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przyjm ują się tylko w expedycyi.
ćw ierćrocznie d la  m iasta  P oznan ia 1 tal. 20 sg 

na  ca łe  P ru sy  2 tal

Drukiem i  nakładem Drukarni Nadwornój W.  Deckera i Spółki w Poznaniu. —  Kedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości fłaz. W. Ms, Pozrn.
P a r y ż ,  2 5 .Sierpnia. — Dzisiejszy P a y s  donosi, że fortece poniżej 

Dnnajn, tylko czterema batalionami są obsadzone.
ło n  dyn,  25. Sierpnia. — Poseł angielski przy dworze neapolitanskim, 

sir William Tempie umarł wczoraj. Onegdaj oglądała królowa legię nie­
miecką. Austryacki parowiec wojenny -Radetzky-, opuścił port w Ports­
mouth.

— Według nadeszłych tu  wiadomości z Gibraltaru z d. 16. b. m. książę 
Adalbert i inni ranni wracają do zdrowia.

B e r l i n ,  26. Sierpnia. —  N ajj. Pan raczy ł nadać kontrolerow i i buchbał- 
te row i M o s e r  p rzy  basie głów nej prezidium  policyjnego w Berlinie, o rder 
o rła czerw onego 4tej klasy.

B e r l i n ,  25. Sierpnia. —  Do K r e u z z e i t u n g  nadesłano następujące 
ośw iadczenie:

Od niejakiego czasu k rążą  po dziennikach różne pogłoski o księżnie O rle­
anu i je j synach. Nie je s t p ra w d ą , żeby książę N em ours ich odwiedzi! w So- 
den , nie je s t p raw d ą , aby  jen e ra ł T rezel podał się do dym isyi jak o  guw erner 
h r. P a ry ża  i jenera ł D rolenveaux go zastąpił. H r. P aryża  od czasu dojścia do 
pełnoletuości niema żadnego g u w ern e ra , jen e ra ł zaś T rezel pozostanie p rzy  
sw ym  daw niejszym  uczniu jak o  przyjaciel i przew odnik. Nie je s t praw dą, 
żeby  pan T h iers po pow rocie księżnej O rleanu z Soden by ł w  Eisenach u niej. 
Nie je s t  p raw d ą , — a g łów nie to mamy na myśli gazetę w ejm arską, k tóra 
przez sw e stosunki z m inisterstw em  pow inna w iedzieć, co się dzieje w tem 
wielkiem księstw ie, a niepow tarzać bajki za gazetami belgijskiemi i innem i, — 
nie je s t  p raw d ą , pow tarzam y, że księżna O rleanu była w H am burgu; nie opu­
ściła E isenachu , tylko książęta tam byli w yjechali i przypadkiem  także tam 
p rzy b y ł pan T hiers. Nie je s t p ra w d ą , aby  książęta orleańscy pojechali z p. 
Thiersem  do O stendy i A nglii, mimo opisu malowniczego, podanego przez 
I n d e p e n d a n c e  B e l g e  o ich w yjeździe. Kto b y ł d. 15. S ierpnia w Eisenach, 
m ógł się p rzekonać, że synow ie księżny miasta tego nieopuśeili i w idzieć, jak  
brali udział w  ratow aniu  dom ów  podczas po ża ru , k tó ry  w ówczas w ybuchnął 
w  mieście i wielkim groził niebezpieczeństwem. Nie je s t p raw d ą , żeby hrabia 
P a ry ż a  chciał ogłosić manifest w  dniu 24. Sierpnia. Chcąc księżna uniknąć 
w szelkich mąnifestacyi, postanow iła spokojne sw e zacisze w Eisenach opuścić, 
ku  sm utkow i jego  mieszkańców, a szczególniej biednych i tak się urządzić, iż 
będzie w  podróży  na dniu 24. S ierpnia. W spom niałem  tu o g łów nych  tylko 
fałszyw ie puszczonych pogłoskach; gdybym  chciał zbijać wszystkie, które roz­
puszczają  w pew nych zam iarach, k tó rych  bliżej niechcę oznaczać, n iew ystar- 
czy ły b y  kolum ny tej gazety, na ich pomieszczenie.

—  W  kołach w ojskow ych naszej stolicy zw raca uw agę na siebie now y 
w ynalazek, k tó ry  poddaje doświadczeniom ad ju tan t króla Jmci pułkow nik Schle- 
gel. W ynalazkiem  tym  je s t działo małe polow e, spoczyw ające na m ałych ko­
ła c h , które może uciągnąć i obsłużyć jeden  człow iek, a rzuca pocisk na 1000 
kroków . Chcą działa takie p rzydać piechocie, a doświadczenia rozpoczną się 
w  korpusie gw ardyi. K ażdy batalion gw ardy i o trzym a po dw a działa podobne 
i sąd zą , że ten w ynalazek okaże się bardzo prak tycznym  i skutecznym . N ato­
m iast m ają zamiar ograniczyć liczbę sztucerów  m iniow ych, do k tórych  w y ra ­
biania w zięto się skw apliw ie, a to  z tego pow odu , że choć strza ły  z nich są 
pew ne i dalekie, jednakow oż naboje zby t ciężkie, tak że ty lko jednę trzecią 
zw ykłego  zapasu polowego może unieść żołnierz.

—  Z  pism szlązkich dow iadujem y się, że izba handlow a w rocław ska 
zaw ezw ana od ministra handlu do zdania rapo rtu  względem zniesienia p raw  
o lichw ę, o sku tkach , jakie z tąd  w yniknąć m ogą w  cyryulacyi pieniężnej 
w ogólności o handlu  hipotekami i m ałych pożyczkach w  szczególności, 
ośw iadczyła się za b e z w a r u n k o w e m  zniesieniem p raw  lichw y ; nie p o ­
dzielano zdania ty ch , k tó rzy  w  bezw arunkow em  zniesieniu p raw  lichw y 
dotkliw e u p a tru ją  niebezpieczeństwo dla k redy tu  hipotecznego i dla kredytu  
rzem ieślników  mianowicie w  pierw szej chwili zniesienia tego praw a. U w ażają 
przeciw nie, że zniesienie p raw  lichw y będzie znakiem założenia licznych sto ­
w arzyszeń  kredy tow ych  dla posiedzicieli m ałych i wielkich nieruchomości, ban­
ków  hipotecznych dla miast, i banków  kredy tow ych  dla rzemieślników, jak  to 
w idzim w  M agdeburgu i w  w ielu miastach prow incyi westfalskiej.

M irtiie tttw u  P it  1st k ie .
W a r s z a w a ,  19. Sierpnia. —  M ów ią , że na jednem z ostatnich posie­

dzeń rady administracyjnej Królestwa członek pewien wynurzył nadzieję, jak ą

ma kraj w koronacyą zbliżającą się. K siąże namiestnik miai odpow iedzieć: 
Łaska cesarska je s t n iew yczerpana; ale kraj nie je s t  upow ażniony żądać p rz y ­
w ilejów  i w iększych sw obód , ja k  inne części państw a. (Gaz. kolońska.)

W a r s z a w a ,  22. Sierpnia. —  Książe G orczaków  opuścił W arszaw ę 
i w prost udał się do M oskwy. Z astępow ać go będzie podczas nieobecności 
jen era ł ad ju tan t cesarski P a n iu ty n , tak w adm in istracy i, jako też  w  nam iestni- 
kostwie i dow ództw ie w ojska. R ów nie i goście p ruscy , książę W ilhelm  R a - 
dziw ił, dow ódzca 4 korpusu  armii .i syn  jego  porucznik gw ardy i a rty le ry i 
książę A nton i, k tó rzy  tu  od niedzieli baw ili, w  dniu 20. b. m. nas opuścili. 
Ze w szystkich stron przejeżdżają przez nasze miasto posłowie różnych  państw , 
k tó rzy  się uda ją  na koronacyą do M oskw y, z w yjątkiem  księcia E sterhazego, 
lorda Granvilla i hr. M orny, k tó rzy  pojechali do Petersburga. Do M oskw y 
jedzie w ysłany  przez dw ór rzym ski Flavio Chigi, arcybiskup M iry, ma do 
boku sobie p rzydanych : sław nego profesora dziejów  kościoła p rzy  kolegium 
de propaganda fide, Vespasianiego i uczonego badacza sław iańskich ję z y k ó w  
A rtapaniego. Król sardyński w ysła ł zaś na tę koronacyą cesarza do M oskw y 
hr. Broglia de Casacborgone, pułkow nika hr. P e titi, kawalera Cucio, m ajora 
arty lery i i deputow anego, dalej hr- Feliksa de C asalborgone, syna posła i p a ­
nów  Corso i Spinolę urzędników  m inisterstw a spraw  zagranicznych. S tan y  
Zjednoczone w y sy ła ją  pana S ey m o u r, z panem P ierce, synem  prezydenta  i p a ­
nami Colt i G ervis, k tó rzy  z żonami swemi jadą . Szacha perskiego poselstw o 
także je s t w  drodze , Sartip  Kassim Chan z synem , Ali Chan i dragom an N a­
zar Aga.

— Po zaprow adzeniu kodexu now ego karnego, zanosi się u nas na zm ia­
nę kodexu N apoleona, nad k tó rą  zm ianą pracuje oddaw na kom isya osobna, 
w ysadzona w  Petersburgu . Zanim atoli kom isya ta w ypracu je  ów  now y ko­
deks cyw ilny dla K ró les tw a , rozkazał cesarz, zmienić organizacyą sądów , tak 
że każde miasto i gmina u trzym a sądy  miejskie łub wiejskie w  spraw ach ba­
gatelnych jako  sądy  pojednawcze i będą adm inistrow ane przez burm istrzów  
lub ław ników . W  każdym  okręgu rządow ym  będzie instaneya w y ższa , sąd  
pow iatow y, odpow iadający dotyczasow ym  try b u n a ło m , a w kaźdem guber- 
nialnem mieście sąd gubernialny, odpow iadający sądow i appellacyjnem u w  W a r ­
szawie. Senat pozostanie jeden  w  stolicy i będzie miał dozór nad innemi są ­
dami. Pochlebiają sobie, że now a organizacya będzie p ro s tszą , aniżeli da­
w niejsza, a szczególniej p rzydatn iejszą dla m iast oddaleńszych i dla wsi. — O d 
un iw ersy te tu  w  R ostocku nadszedł tu  d rogą  księgarską wielki pakiet książek, 
zaw ierający oprócz tego p rogram ata, rozp raw y  i tym  podobne rzeczy, jak o  
przydatek  i dow ód koleżeństwa dla cesarsko królewskiego un iw ersy te tu  w W a r ­
szawie. Tym czasem  zaadresow anego un iw ersy te tu  jeszcze u n asn iem asz , a w ięc 
darow izna dla kolegi zapew ne w róci zkąd nadeszła.

H  osya.
P e t e r s b u r g ,  15. S ie rp n ia .—  N ajw yżej zatw ierdzony ceremoniał u ro ­

czystego w jazdu do pierwotnej stolicy M oskw y i św iętej koronacyi N ajj. Cesa­
rza A lexandra M ikołajewicza sam ow ładcy w szech R osyi.

1. W jazd  uroczysty .
W dniu przez Najj. Pana w yznaczonym  na w jazd u roczysty  z pałacu 

Piotrow skiego do M oskw y, za danym  sygnałem  przez dziewięć w y strza łó w  
z dzia ł, ustaw ionych naprzeciw  m onasteru C zudow a, rozpocznie się bicie w e 
dzw ony wielkiego soboru W niebow zięcia i w szystk ie w ojska u szy k u ją  się na  
w skazanych miejscach. O tym że czasie zbiorą się w  P iotrow skim  pałacu dygni­
tarze i urzędnicy , m ający należeć do uroczystej procesyi. K iedy w szyscy  zajm ą 
w yznaczone dla nich miejsca i N ajj. Cesarz raczy w siąść na k o ń , a N ajj. Cesa­
rzow e i Ich W ysokości do pow ozów , procesya zacznie się w  porządku  nastę­
pu jącym : 1) Policm ejster i 12 żandarm ów , po dw óch rzędem , konno. 2) K on­
wój p rzyboczny N ajj. Pana. 3) S zw adron  czarnom orskiego dyw izyonu  Koza­
ków  lejbgw ardyi i lejbszw adron pu łku  kozaków lejbgw ardyi. 4 )  Znakom itsza 
szlachta konno, po dw óch rzędem , w  m undurach, poprzedzana przez m arszałka 
pow iatow ego moskiewskiego. 5) D eputaci od narodów  azyatyckich, podległych 
R osyi, konno, po dw óch rzędem . 6) O berkam erfuryer konno, za nim 60  loka­
jó w  dw orskich, 6 kam erlokajów , 6 laufrów  i 8  dw orskich m urzynów , w szyscy  
param i, w  paradnej libery i, pieszo. 7 ) Strzem ienny cesarski konno, 2 0  strzel­
ców  pieszo, po dw óch rzędem , w  paradnej libery i; za nimi zarządzający  ło ­
wami cesarskiem i, konno. 8 )  W  o tw artym  faetonie, cugiem , dw aj m istrzowie 
obrzędów  dw oru  Jego ces. M ości, z laskami. 9) T akże w o tw artym  iaetonie, 
cugiem, wielki m istrz ob rzędów , z laską. 10) 2 4  kam erjunkrów  konno, po  
dw óch rzędem ; przed himi m istrz obrzędów  konno. 11) D w unastu szambela- 
n ów  konno, po dw óch rzędem ; przed nimi m istrz o b rzędów , także konno. 
12) Oficer stajenny i dw aj m asztalerze konno. 13) U rzędnicy d w o ru  2go sto ­
pnia w  poczw órnych  paradnych złoconych karetach. 14) M arszałek dw oru
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w otwartym faetonie, z łaską. 15) Urzędnicy dworu Igo stopma w poczwór­
nych paradnych złoconych karetach. 16) Członkowie Rady państwa w takichże 
karetach. 17) Wielki marszałek w otwartym  faetonie, z łaską. 18) Lejbszwa- 
dron pułku kawalergardów Najj. Cesarzowej i iejbszwadron konnego pułku 
lejbgwardyi. 19) Najj. Cesarz konno, mając za sobą ministra dw oru, ministra 
w ojny, i deźurnych: jeueraładjutanta, jenerałm ajora orszaku JCMości i fliegeł- 
adjutanta. 20) Ich ces. W ysokości W ielcy Książęta: Następca tronu cesarze- 
wicz Mikołaj Alexandrowicz, Alexander Alexandrowicz, K onstanty, Mikołaj 
i Michał Mikołajewicze, książę Romanowski książę Leuchtenbergski Mikołaj 
Maxymiiianowicz, książę Piotr Oldenburgski i książęta cudzoziemscy, konno. 
21) Jenerałowie zostający przy  osobie JCMości, jenerałowie adjutanci, jeneral- 
majorowie orszaku, lligelaajutanci i zostający przy Ich W ys. jenerałowie i ad­
jutanci, konno. 22) Najj. Cesarzowa Alexandra Fedorowna w paradnej złoco­
nej karecie, uwieńczonej koroną. Kareta zaprzężona ośmiu końmi; przy każdym 
koniu stajenny: przy karecie z prawej strony pełniący obowiązki wielkiego ko­
niuszego, z lewej jenerał adjutant zostający przy osobie N. Pani, konno, a przed 
karetą oficer stajenny, także konno; na stopniach dwaj pazie; z boków idą 
czterej kamerkozacy w paradnym stroju, za karetą sześciu kamerpaziów konno, 
za nimi dwaj masztalerze konno. 23) Najj. Cesarzowa Marya Alexandrowna 
z JC W . Wielkim Księciem Włodzimierzem Alexandrowiczem w  paradnej zło­
conej karecie zaprzężonej w 8 koni; przy każdym koniu stajenny; z obu stron 
karety jeden koniuszy konno, a przed karetą oficer stajenny, także konno; na 
stopniach dwaj pazie, z boków idą czterej kamerkozacy w paradnym stroju, 
za karetą sześciu kamerpaziów konno, za nimi dwaj masztalerze konno. 24) Ich 
ces. W ys. Wielkie księżne: M arya Pawłowna i Alexandra Józefowna w para­
dnej złoconej karecie, cugiem; przy każdym koniu stajenny; z obu stron ka­
rety  koniuszy konno, na stopniach dwaj pazie, z boków idą czterej lokaje, za 
karetą dwaj kamerpazie konno, za nimi awaj masztalerze konno. 25) Ich ces. 
W ys. Wielkie księżne Alexandra Piotrowna i Helena Pawłowna w paradnej 
złoconej karecie, cugiem; przy każdym koniu stajenny, z obu stron koniuszy 
konno, ua stopniach dwaj pazie, z boków idą czterej lokaje, za karetą dwaj 
kamerpazie konno, za nimi dwaj masztalerze konno. 26) Ich ces. W ys. Wielkie 
księżne M arya Mikołaj ewna i Katarzyna Michaiowna w paradnej złoconej kare­
cie, cugiem; przy każdym koniu stajenny, z obu stron koniuszy konno, na sto­
pniach dwaj pazie; z boków idą 4 lokaje, za karetą dwaj kamerpazie konno, za nimi 
dwaj masztalerze konno. 27) JC W . księżna Oldenburgska w paradnej złoconej 
karecie, cugiem; przy każdym koniu stajenny, przy  karecie koniuszy konno, 
na stopniach dwaj pazie, z boków idą czterej lokaje, za karetą dwaj kamer­
pazie konno, za nimi dwaj masztalerze konno. 28) Lejbszwadron pułku lejb­
gw ardyi kirysyerów  Najj. Cesarza, i lejbszwadron pułku lejbgwardyi kirysye- 
rów  Najj. Cesarzowej. 29) Damy dworu, kamerfrejliny, mistrzynie i frejliny 
Najj. Cesarzowych i Ich ces. W ysokości w poczwórnych paradnych złoconych 
karetach. 30) Lejbszwadron lejbgwardyi pułku huzarów JCMości i iejbszwa­
dron pułku lejbgwardyi ułanów JCMości.

P rzy  wstąpieniu do stolicy, dano będzie ognia z dział 71 razy, a u w ja­
zdu spotka N. Cesarza moskiewski wojenny jenerał-gubernator z urzędnikami 
pod jego zwierzchnictwem zostającymi, i przyłączy się do orszaku N. Pana.

Przy wjeździe do Ziemlanego grodu, spotka rada miejska i magistraty.
W  Białym grodzie — moskiewski gubernialny marszałek ze szlachtą.
U bramy Woskreseńskiej — moskiewski cywilny gubernator z urzędni­

kami władz miejscowych.
U tej bramy, IĆMcie i ICW ysokoście, raczą zsiąść z koni i wyjść z po­

wozów, dla uczczenia obrazu N. Panny Iwierskiej. Cała procesya w tej chwili 
zatrzym a się. Kiedy zaś N. Pan wsiądzie znowu na koń, procesya pójdzie 
dalej.

U bramy Spaskiej spotyka komendant Moskwy z podwładnymi mu sztab 
i ober-oficerami.

U soboru Uspieńskiego, rządzący senat.
Na całćj drodze cesarskiej procesyi, duchowieństwo wychodzi z cerkwij 

ze śś. obrazami i krzyżami; domy zaś staraniem mieszkańców będą przystro- 
jone.

ICMoście i ICW cie, równie jak i wszystkie osoby za nimi w procesyi 
idące, zatrzym ają się naprzeciw Krasnego krużganku, z siądą z koni i wyjdą 
z karet. Osoby poprzedzające, nie zatrzymując się, objadą Uspieński sobór 
i w yjdą z powozów naprzeciw pom ostu, prowadzącego ku drzwiom półno­
cnym, przez które członkowie rady państwa wejdą do soboru, a urzędnicy 
dw oru, obszedłszy sobór ze strony zachodniej, będą u drzwi południowych 
czekali na wyjście Najj. Państwa.

Członkowie synodu i duchowieństwo, odprawiwszy poprzednio w Uspień- 
skim soborze dziękczynne modły za przybycie N. Cesarza, z hymnem o długie 
lata, w yszedłszy na przedsionek, spotkają N. Państwa i ICWysokoście z krzy­
żem i wodą święconą i poprzedzą ich do soboru; w tej chwili śpiewacy w y­
konają pieśń z kanonu Niedzieli Kwietniej.

W tedy ju ż  będą znajdowały się w soborze znakomite płci obojej osoby.
Po wejściu do św iątyni, dana będzie salwa 85 w ystrzałów  z dział. ICM. 

raczą ucałować obrazy i relikwie ś ś , a potem poprzedzeni przez metropolitę 
moskiewskiewskiego, udadzą się do soborów Archangielskiego i Zwiastowania, 
w  których tćz przed przybyciem Najjaśniejszych Państw a, odprawione będą 
nabożeństwa dziękczynne. W  pierwszym z tych soborów, spotka ICMoście 
jeden z biskupów, a w drugim spowiednik Najj. Państwa. ICMoście ucało­
w aw szy i w tych soborach obrazy i relikwie ś ś . , a w pierwszym uczciwszy 
groby przodkow swoich, raczą udać się do kremlewskiego zamku. Przez całą 
drogę od uspieńskiego soboru do kremłewskiego zamku Najj. Państwu towa­
rzyszy, aż do wewnętrznych pokojów, dw ór w  porządku przepisanym dla 
uroczystych przyjęć u  dworu.

U wejścia do kremlewkiego pałacu, stać będzie duchowieństwo dworskie 
z krzyżem i wodą święconą, a naczelny marszałek z prezesem i członkami mo­
skiewskiego kantoru dworskiego ofiarować będą Najj. Państwu chleb i sól.

W  tej chwili da się słyszeć 101 strzałów  z dział i we wszystkich cerkwiach 
rozpocznie się bicie w  dzwony mające trw ać dzień cały; wieczorem miasto 
będzie oświetlone. (Ciąg dalszy nastąpi.)

P e t e r s b u r g ,  17. Sierpnia. — Komumkacya żyw a między Moskwą 
a l  etersburgiem z powodu zbliżających się uroczystości koronacyjnych p rzy­

głusza wszystkie inne przedmioty, któreby w  innych czasach były mogły n 
siebie zwrócić uwagę. Przepych i orszak poselstw zagranicznych przybywa­
jących tu jest jedynem zajęciem publiczności.

— W  dziennikach rosyjskich i w ogóle w świecie uczonym przemysło­
wym i politycznym rosyjskim toczy się dyskusya o budowie kolei żelaznych 
Zabierają głos dwa stronnictwa, jedno z a , drugie p r z e c i  w kolejom żelaznym. 
To drugie stronnictwo przypuszcza tylko budowę kilku wielkich dróg żela­
znych potrzebnych dla Rosyi pod względem strategiczno-wojskowym, a w roz­
prawach czyni mnóstwo zarzutów kolejom żelaznym. Między innymi woła: 
z kolejami żelaznemi zrodzi się w Rosyi proletaryat, którego nie znamy; ko­
leje żelazne w pływ ają wprawdzie na wzrost wielkich ognisk ludności i handlu, 
lecz zabijają pomniejsze i pośrednie miasteczka i są bez pożytku dla reszty 
kraju; budowa kolei żelaznej nie przyniesie żadnej korzyści ludności włościań­
skiej wyrobniczej, wyrobnik bowiem ma u nas podostatkiem zarobku i pracy 
płodnej i korzystnej dla całego kraju; zakładanie kolei źaznych oderwie tysiące 
rąk , których taki brak jest w R osyi, od upraw y roli i pracy produkcyjnej, 
do roby która bezpośrednio nieprzynosi owoców i niewydaje płodów ; Rosya 
pokryta jest ogromną siecią dróg wodnych, tych najtańszych naturalnych środ­
ków kormuiikacyi, a które dotąd bynajmniej nieuporządkowane, rzućmy się więc 
najprzód do zregulowania rzek i kanałów, zakładajmy następnie drogi bite; 
dzisiaj przy braku dróg dobrych, koleje żelazne pójdą jakby  przez stepy i pu­
stynie, a korzystne jedynie dla główniejszych punktów na ich kierunku leżą­
cych, dla reszty kraju będą tylko ciężarem; porównawszy zużyte kapitały 
i prace przy budowie kolei żelaznych a szczególnie kosztowne na nich ruchy, 
co zatrudnia bezprodukcyjną robotą tysiące rąk oraz wyniszcza lasy i mate- 
ryai opałowy, z korzyściami przynoszonemi przez koleje, okaże się przewaga 
pierwszych i szkoda w bogactwie narodowem; w południowych prowincyach 
R osyi, mających właśnie najwięcej płodów wywozowych-, brak jest mate- 
ryałów  w yw ozow ych, brak jest materyałów do budowy kolei żelaznych, to 
jest kamienia i drzewa, oraz materyaiu do utrzymania ruchu na tych drogach, 
to jest węgla; nie mówimy ju ż  o moralnych szkodach, jakie przyniesie nam 
z sobą ten sztuczny pozór cywilizacyi zachodniej.

Przeciwne stronnictwo usiłuje zbić jeden po drugim te zarzuty czynione 
kolei żelaznej przez jej przeciwników; lecz nie wszystkie udaje mu się obalić. 
Z tej jednak dyskusyi powstało jeszcze trzecie stronnictwo, które popiera za- 
kładnie kolei żelaznych lecz uwzględniając zarzuty czynione przez przeciwni­
ków, chce ich uniknąć zastósowując budowę dróg żelaznych i ruch na nich do 
natury i pogrzeb kraju. Proponuje ono by zakładano drogi żelazne konne, 
twierdząc: iż koleje takie mogą być lżejszej i przeto tańszej budowy, u trzy­
manie zaś na nich ruchu niekosztowne, bezpieczne i odpowiednie naturze R o­
syi bogatej w konie. Proponuje dalej, by budowę tych kolei rozpocząć od 
okolic lesistych ku krainom stepowym, prowadząc już  w stepy koleją żelazną 
drzewo potrzebne dodalszej budowy.

Cokolwiek bądź, rząd zamierza najprzód budować trzy  wielkie linie kolei 
żelaznych: z W arszawy do Petersburga, z Moskwy do Odessy, z Odessy do 
W arszawy. Dwie linie z W arszaw y do Petersburga i z W arszaw y do Odessy, 
przebiegające bliźćj granic, nakreślone są ku w nętrzu kraju łukami, by jak 
najdalej od granicy przechodziły. Te trzy koleje najbardziej potrzebne są R o­
syi tak pod względem handlowym jak  wojennym. Niesłychać nic o budowie 
innych kolei, prócz małych odnóg od dróg pow yższych, to w prowincyach 
nadbałtyckich z Dynaburga do R ygi, to na W ołyniu zD ubna do Radziwiłowa 
ku Brodom. W ieść o zamiarze budowania kolei z W arszaw y do Nowego- 
Miasta nad W isłą je s t zupełnie mylną. W ątpim y, aby w środku między 
istniejącą drogą żelazną z W arszaw y do Krakowa i drogą wodną wiślaną, za­
kładano w tym  samym prawie kierunku równoległą nową kolej , gdy jeszcze 
kraj nieposiada w innych kierunkach żadnych dróg żelaznych, daleko mu po­
trzebniejszych.

Względem budowy kolei żelaznych toczą się jeszcze innego rodzaju roz­
praw y: czy m a je  zakładać rząd , czy też dawać przyzwolenia na ich budowę 
towarzystwom prywatnym . Stronnicy dawnego systemu i byłego ministra 
Kleinmicheia żądają, by rząd sam budowa! koleje drogą administracyjną; a oso­
biste swoje widoki p rzy  administracyi podobnych przedsiębiorstw rządowych 
pokrywają płaszczykiem uczucia narodowego i w ołają, iż nienaleźy przyzw a­
lać, by towarzystwa obcych kapitalistów wdzierały się do kraju i wyciągały 
z niego korzyści. Spór ten jednak rząd już  rozstrzygnął, a bacząc na doświad­
czenie i zasady ekonomii politycznej, iż rząd zawsze traci wdając się w podo­
bne przedsiębiorstwa, postanowił dawać koncesye na budowę kolei żelaznych 
towarzystwom prywatnym . Pew ną jest albowiem wiadomość, źe tow arzy­
stwo^ prywatne francuskich kapitalistów, na którego czele stoi Rothschild 
i które układało się z rządem przez swego posłannika p. Julien, otrzymało 
koncesyą na budowę kolei żelaznej 4000 wiorst długiej. Rząd jednak zacho­
wał sobie prawo naznaczenia kierunku, w którym ta kolej poprowadzoną bę­
dzie. Rząd daje tow arzystw u temu prawo użytkowania z tej kolei przez lat 
99 i gwarantuje dochód 5 od 100.

W  ogóle jednak rząd rosyjski zajmuje się mniej pospiesznie zakładaniem 
kolei żelaznych, niż wielu mniemało po ustąpieniu ministra robót i komuni- 
kacyi hr. Kleinmicheia. (C zas.)

MFrancya.
P a r y ż ,  22. Sierpnia. —  M o n i t o r  podaje znowu wsparcia przesłane 

z Konstantynopola i W enecyi dla dotkniętych powodzią, suma składek nade­
słanych wynosi 7,744,782 franków. — Za przybyciem swem do Biarritz cesar­
stwo zastało 2000 gości kąpiących się; nigdy nie był tu ścisk ludzi tak wielki, 
jak teraz. Każdy dom zamienił się na Hotel garni, każdy szałasz na kawiarnię 
i restauracyę. — Od niejakiego czasu zjeżdża się tu  wiele biskupów, którzy 
podobno chcą pogodzić U n i v e r s  z Ami  de la r e l i g i o n ,  które od niejakiego 
czasu zacięcie z sobą walczą.

(K or. C%.) P a r y ż ,  13. S i e r p n i a .  — W  dzisiejszym C o n s t i t u t i o n n e l u  
p. de Cesena zdaje rachunek ze sprawy neapolitańskiej. Mowi on: Król Nea- 
politański źle przy ją ł przedłożenie mocarstw, źle na nie odpowiedział, ale zna- 
glony przez A ustryą , skłonił się do reform i ostatecznie spełnił życzenia dwo­
rów  zachodnich. Teraz pozostaje mu staranie się o powrócenie do dobrych 
stosunków z dworami zacbodniemi, Zdanie spraw y p. de Cesena je st pra­
wdziwe! ;



§
Le  N o r d  sig niecierpliwi. Gniewa sig, że Napoleon III. nic nie decyduje. 

Czy Napoleon III. ma zawrzeć przymierze z R osyą, zająć Belgią i przy po­
mocy Rosy i wydrzeć Anglii berło morskie? le N o r d  ofiarował dawno to berło 
Francyi, ale Francya po nie się nieschyla. Tylko Belgia lękając się czegoś 
w przyszłości, nie kryje żalu po upadku Espartera wspólnie z Anglią na 
0 ’Donnełla uderza. Jestem waszego zdania, źe le N o r d  nic nie wie. Jest on 
jak  dw orak, którym sig posługuje, ale którego sig w przedpokoju zostawia. 
Dobry on tylko do mistyfikacyi, do głoszenia niezawodności przymierza fran- 
cusko-rosyjskiego, do opisu liberyi ambasadorów rosyjskich itd. Prawdzi­
wych sekretów stanu Rosya mu nie powierzy. Niecierpliwość dziennika le 
N o r d  raoźajednak być oznaką niecierpliwości Rosyi. Rosya potrzebuje pręd­
kiej decyzyi, aby sig z pod ciosów traktatu 30. Marca wyzwolić i odzyskać 
może w Norwegii to co straciła w  Turcyi. Jenerał Orłów  pocałował w rękę 
Napoleona I I l . ,° a  dotąd nic stanowczego nie zaszło. Mamy tylko jeden fakt 
nieułegający wątpliwości: oziębłość stosunków między F rancyą a Anglią. Ozię­
błość ta pokazała sig znowu i świeżo kiedy Francya odmówiła wprowadzenia 
z Anglią swych okrętów na morze Czarne. W yznaję, źe ta oziębłość trzyma 
mnie od kilku miesięcy jak na szpilkach. W iedząc, że wszystko na tym świecie 
jest podobne, lękam się cienia. Zdaje się jednak , źe skończy się na moim do­
myśle i że przekonamy sig, źe względność Francyi dla Rosyi nie ma innego 
celu tylko otrzymania dobrego traktatu handlowego i koncesyj w rodzaju kon- 
cesyj neapolitańskich. T i m e s  żali się, źe nikną nadzieje, aby Rosya na fr e e  
trade zezwoliła. Rządowe dzienniki francuskie nic o tern nie mówią, kto wie 
zatem czy to co traci Anglia nie obróci sig na korzyść handlu francuskiego, 
to jest artykułów  tak zwanych paryzkich? nie tajg, ze rad byłbym , aby na 
tem się skończyło. Anglia, która ju ź  widzi ujemność skutków traktatów  30- 
M arca, może tymczasem lepiej swe interesa rozw ażyć, w yjść z nieszczęśliwej 
tradycyi lorda North i w razie danym , do polityki kontynalnej się nakłonić. 
W  tym duchu przemawia ciągle le S i e c l e ,  przemawia tylko instynktowo, 
bo tradycya polityki angielskiej jest mu dotąd nieznana.

Nie wiem czy wiecie źe macie u siebie, jeżeli sig nie mylę w Podhajcach, 
syna sławnego malarza Delaroche. Jest to zdolny młodzieniec który nas ob­
chodzi, albowiem pokochał nasz język  i dobrze się go Wyuczył.

A n g lia . r
L o n d y n ,  22. Sierpnia. — Admirał sir Karol Napier wrócił z Rosyi zao­

patrzony w  m ateryały potrzebne na udowodnienie, źe Kronstatu siłami, przez 
rząd mu powierzonemi nie można było zdobyć. Organem jego M o r n i n g  A d ­
v e r t i s e r .

— Na wczorajszem tajemnem posiedzeniu postanowiła królowa dopiero 
13. Listopada powołać parlament.

JLustr^u.
W i e d e ń ,  21. Sierpnia. — Gazeta wezerska odbiera pocieszającą wiado­

mość: w sprawie duńskiej obiegały między gabinetem wiedeńskim a berlińskim 
liczne noty, i mogę panu powiedzieć, źe między temi dworami panuje jedno­
myślność.

— Rzucamy kilka słów tu o podniesieniu liczby naszej armii, o którem 
pogłoska sig upowszechniła. Plan rządu, powiększenia pułków w Galicy i nie 
od dziś sig, datuje. Część tg dawną Polski była znagloną A ustrya odsłonić 
z wojska w  skutek wysłania armii do Księstw naddunajskich. W ojska stojące 
teraz w  Księstwach naddunajskich wkrótce zaczną uskuteczniać swój odwrot 
do A ustryi, większa część ich ju ź  opuściła swe stanowisko, a w połowie przy­
szłego miesiąca przejdą wszystkie granice państwa austryackiego. Część z tego 
wojska będzie rozpuszczona, część wcielą do armii stojącej w Galicyi. Powię­
kszenie to wojska w Galicyi wzięto niewinnie za manifestacyą wojenną a p rzy ­
najmniej polityczną. Zdaje s ię , źe podobna zmiana nastąpi w garnizonach wło­
skich, ale żeby tam miano siły austryackie powiększać, o tem mowy teraz być 
nie może, bo siły te tam zupełnie wystarczają na wszystkie przypadki i kom-
binacye. , . , . . . .

—  R e l i g i o  podaje następujący program uroczystości poświęcenia kate­
d ry  ostrychońskiej (G ran): . . .  , „ ,

Dnia 30. Sierpnia o 3. po południu zaczną się nieszpory. Między b. a 7.
JC K ' ap. Mość wraz z wielu arcyksiąźętami przybędzie na parowcu i przyjm o­
wać będzie hołd od zgromadzonych na uroczystość gości, a następnie obejrzą 
oświetlenie miasta. Nazajutrz jako w dzień poświęcenia o godz. 4. rano huk 
dział obwieści rozpoczęcie uroczystości. O godzinie 8 . książę prymas uda sig 
w  pojeździe galowym do katedry i przy ję ty  przez wszystko duchowieństwo, 
rozpocznie nabożeństwo. W  chwili rozpoczęcia procesyi z reliówijami ś., N. 
Pan wraz z arcyksiąźętami i z innymi gośćmi uda sig du katedry, gdzie kardy­
nał prymas przyjmie cesarza Imci krótką przemową i poprowadzi pod balda­
chin. Dalej odbywać sig będzie nabożeństwo, poczem kazanie po węgiersku 
w kościele, a za kościołem dla zgromadzonego ludu, który tam miejsca nie znaj­
dzie, po węgiersku, po niemiecku i po słowacku, następnie odbędzie się wielka 
msza, do której dorobił muzykę dr. Franciszek Liszt i sam nią kierować będzie.
0  godzinie 3 . rozpocznie się obiad w pałacu prymasowskim, w seminaryum
1 w tak zwanym hotelu łazienkowym. Około wieczora N. Pan odwiedzi przy-

fotowaną zabawę dla ludu w bliskości przedmieścia ś. Jerzego o godz 8 5  kate- 
ra będzie illuminowaną. N. Pan obejrzawszy oświetlenie, uda sig w dalszą 

podróż. Goście zaproszeni urzgdownie a dotąd nieuwiadomieni o przeznaczo­
nych sobie mieszkaniach, mogą się o nich dowiedzieć w  drodze na parowcach 
i na kolei żelaznej.

— Przed pólrokiem przeszło wyszła była po łacinie instrukeya drukowana 
w  drukarni rządowej w W iedniu, pod napisem: »Polecenie dla sądów ducho­
w nych w cesarstwie austryackiem w sprawach małżeństwa dotyczących." Za­
wiera ona 251 paragrafów. Ze wzmianki na końcu umieszczonej widać, źe au­
torem tej instrukcyi jest arcybiskup wiedeński dr. Rauscher, pełnomocnik ce­
sarski w koinissyi konkordatu, źe instrukeya ta przedłożoną była przez au­
tora sławnym teologom i prawnikom w Rzymie: Alojzemu Tomaseti, Anniba- 
lowi Capalti, jenerałowi jezuitów ]0. Bekx, W awrzyńcowi Valenzi i W aw rzyń­
cowi Nina, i źe j ą  uznano jako zgodną z przepisami kanonicznemu Oświad­
czenie tych pięciu osób, objawiające nadzieję, iż dzieło konkordatu wypadnie 
na korzyść tak kościoła jak  i państw a, datowane je st z d. 4. Maja r. z., a za­
tem instrukeya ta spisaną była przed zawarciem konkordatu 18. Sierpnia r. z.

Gaz. p o  w. a u g s b u r g s k a  podaje krótki spis treści tćj instrukcyi z czego

wyjm ujem y co następuje: Instrukeya zawiera dwa działy: pierwszy mówi 
»o małżeństwie", drugi »o postępowaniu w sprawach małżeństwa*. Pierw szy 
w 94 paragrafach mieści w  sobie tak co do formy zewnętrznej jak  i co do tre­
ści prawie zupełny materyał do przemiany prawa o małżeństwie obowiązują­
cego dziś w A ustry i, a to na podstawie prawa kanonicznego a mianowicie 
uchwał koncilium trydenckiego. Nazywamy to materyałem, gdyż oprócz ty ­
tułu tej pracy i nazwiska autora tudzież tej okoliczności, iż dokument lubo je ­
szcze przed zawarciem konkordatu napisany, ale drukowany był ju ż  później 
w drukarni rządow ej, nic nie przekonywa, źe dzieło to je s t pryw atną pracą 
lub też programem władzy kościelnej albo też programem zobopólnego porozu- 
minia sig władzy świeckiej z kościelną, i o ile jest projektem tylko. Data in ­
strukcyi nie dozwala przypuszczać, aby projekt ten by ł rzeczy wiście tym  sa­
mym jaki miał być wypracowanym po zawarciu konkordatu pod względem 
zmiany prawa o małżeństwie. Można tu  przeto o tych tylko przepisach instruk­
cyi m ówić, które najdalej odstępują od obowiązujących dotychczas przepisów 
praw a cywilnego i nie wym agają zbytecznego zagłębiania się w  kwestye pra­
wne i kościelne. Trzym ając się tego zastrzeżenia, wypisujemy z treści instru­
kcyi i to z pierwszego jej działu »o małźeństwie«, następujące ustępy:

Nieważność zaręczyn znosi się. Ci tylko nie są zdolni zawrzeć małżeń­
stwo, które' prawdziwie małżeństwem je s t, których praw a boskie i kościelne 
za niezdolnych do tego uznają. Jeżeli chrześcianie katoliccy sądzą, źe małżeń­
stwo w  ślubach swoich może być rozwiązane, to kościół ubolewa nad błędem 
ich, ale nie może dozwalać, aby błąd ten w pływ ać mógł na świętość praw o­
daw stwa kościelnego. Między stroną katolicką a niekatolicką chrześciańską 
rozwiedzioną, nie może być zaw arty związek małżeński, chociażby sąd orze­
kający w sprawach małżeństw chrześcian akatolickich, orzekł rozłączenie. Je­
żeli z małżonków niewiernych (uiechrześcian), jedna strona nawróci się, a druga 
pozostała niewierną, pomimo zawezwania jej wzbrania się żyć z tamtą razem, 
natedy stronie nawróconej dozwolouem jest na własne żądanie zawrzeć nowe 
śluby małżeńskie, a prawne zawarcie takowego małżeństwa rozwiązuje śluby 
małżeńskie zawarte w stanie niewiernym. Powinowactwo duchowne, powstałe 
przez trzymanie do chrztu łub bierzmowanie, tamuje małżeństwo między ro ­
dzicami chrzestuemi i chrzestnikiera lub bierzmowanym, tudzież rodzicami tych 
ostatnich. Pokrewieństwo uznane jest jako przeszkoda małżeństwa w tych sa­
mych stopniach co i w prawie cywilnem. Jedno z małżonków, które z kre- 
wnenii drugiego małżonka w pierwszym iub drugim stopniu w nieprawnym 
żyje związku, utraca prawo domagania się obowiązku małżeńskiego, dopóki 
mu nie będzie udzielone odpuszczenie.

Zaręczyny zawarte prawnie i ważnie są przeszkodą w  zawarciu małżeń­
stwa między stroną zaręczoną a krewnemi drugiej strony w pierwszym sto­
pniu. Takiź sam skutek mają zaręczyny umówione pod warunkami uczciwemi, 
jeżeli tym warunkom stało sig zadosyć. Przeszkoda zawarcia małżeństwa z po­
wodu cudzołóstwa inaczej i po części surowiej jest sformułowaną aniżeli w pra­
wie cywilnem. Oprócz przeszkód niedopuszczających zawarcia związków mał­
żeńskich, które tutaj o tyle tylko nadmienione by ły  o ile odróżniają sig od 
przepisów prawa cywilnego, są inne jeszcze utrudniające. "Kościół starając 
sig o godność i czystość małżeństwa pod każdym względem, nieuznawał za 
stosowne, powiększać zbytecznie liczbę przeszkód niedopuszczających małżeń­
stwa. Dla tego w ydał rozporządzenia o małżeństwie, dla których wymaga po­
słuszeństwa, lecz których przekroczenie nie pociąga za sobą nieważności mał­
żeństwa'*. Te utrudnienia są: zaręczyny, proste ślubowanie, czasy św iąt 
(adw ent, post,) brak zapowiedzi, różnica wyznania, zakaz kościelny i t» d. 
Zaręczyny o ile i jak  długo stanowią zobowiązanie się do zawarcia małżeństwa, 
spraw iają, iż wszelkie małżeństwo osoby zaręczonej z osobą trzecią jest nie­
dozwolone. Proste ślubowanie posłuszeństwa, ubóstwa i czystości, złożone 
w jakiem zgromadzeniu zakonnem, tudzież proste śluby zachowania niezmien­
nie czystości, wstąpienia do klasztoru, przyjęcia wyższych święceń, nieza- 
wierania nigdy małżeństwa, przeszkadzają, aby osoby ślubujące zawierały do­
zwolone związki małżeńskie.

Co sig tyczy przeszkody z różnicy wyznań i zakonu kościelnego, mówi 
instrukeya: »Kościół nagania małżeństwa między katolikami i chrześcianami aka- 
tolickiemi i upomina swoje dzieci, aby takowych nie zawierały*. »Jeźeli zacho­
dzi przypuszczenie, iż chcący wejść w  związki małżeńskie znajdą jaką prze­
szkodę, iub jeśli zachodzi obawa, że małżeństwo ich da powód do wielkich spo­
rów  i zgorszenia lub innego jakiego mniemania, natedy biskup ma prawo, a po­
niekąd i obowiązek zakazać zawierania małżeństwa". Nie małoletność, lecz 
raczej nieletność (u chłopców do lat 14stu , u dziewcząt do 12stu jest prze­
szkodą małżeństwa. (Praw a cywilne przepisują w  A ustryi późniejszy wiek ba­
cząc na klimatyczne warunki dojrzałości, lecz przepisy kościelne niemogą sig 
stosować do jednego państwa łub jednej sfery, ale są powszechne, na cały 
świat obowiązujące P. R. Cz.) Małżeństwa nie są dozwolone, jeżeli rodzice 
dla słusznych powodów zezwolenia swego w zbraniają, \yszelako jeżeli zawarte 
będą, są ważne. Godnym jest uwagi 69 paragraf: »Swiętym obowiązkiem 
jest ehrześcianina być posłusznym władzy państw a, co sam Pan nasz przez 
swoich apostołów zaleca. Tem bardziej winien on słuchać tych praw publi­
cznych, które warunkom porządku moralnego staranną baczność poświęcają*. 
"Jakkolwiek więc władza rządowa nie może rozporządzeniami swemi zapobiedz 
zawiązania między chrześcianami małżeństw w ażnych, to przecież niewolno 
obywatelowi austryackiemu lekceważyć przepisów ustanowionych przez prawo 
austryackie we względzie cywilnych następstw  małżeństwa*.

Prawo dyspensy od wszelkich przeszkód małżeńskich służy jedynie e w y­
łącznic papieżowi, a to mocą własnej jego władzy, zwłaszcza w przypadkach 
różności wyznań. W  pewnych jednak przypadkach moc ta przelaną byc może 
na biskupów, a to jeżeli idzie o dyspensę w trzecim i czwartym stopniu pokre­
wieństwa, tudzież w powinowactwie (między szwagrami), w powinowactwie 
duchownem, w  powinowactwie przez związki nieprawe w yjąw szy przypad­
ków trudniejszych, w  trzecim i czwartym stopniu z małżeństwa ważnego ale 
nie uskutecznionego, z powodu wymagań moralności publicznej, (ażeby strona 
pozostała przy życiu, nie zawierała związków małżeńskich z krewnemi stromy 
zmarłej aż do 4 go stopnia włącznie), nakoniec w  podobnież sformułowanej 
wymagalności publicznych obyczajów wypływającej z nieważnego 1 niedopeł­
nionego małżeństwa lub z zaręczyn. Co sig tyczy innych przeszkód, ważności, 
należy jednozgodnie starać się o ich wprowadzenie w wykonanie łub ponowie-



nie. Drugi dział m ów i, ja k  w spom niano, »o postępow aniu  w  spraw ach m ał­
żeństw a dotyczących« . (C zas.)

W łoch y.
Z R z y m u  piszą do J o u r n a l  d e s  D e b a t s :  Cesarzow a rosy jska  matka 

w  Październiku ma tu  p rzy b y ć  i mieszkać w  lokalu poselstw a rosyjskiego, 
k tó ry  z wielkim odnaw iają przepychem .

—  M ów ią o nieporozum ieniach zaszłych m iędzy kardynałem  Antonellim 
a m inistrem  finansów  m onsignor F e rra r i,  z pow odu tego minister finansów  
chciał ustąpić, lecz ojciec ś. zatrzym ał go na posadzie.

Z  T u r y n u  pod dniem 17. S ierpnia piszą do i n d e p e n d a n c e  b e l g e :  
P od ług  rap o rtó w  z N eapolu udali się do króla nuncyusz papiezki i konsul to ­
skański z przedstaw ieniem , by się nakłonił do przyjęcia rad  udzielonych mu 
przez A ustryą . D odają, że 'zn a m ien ite  osoby w  F lorencyi i R zym ie krolow i 
F erdynandow i otw arcie w ynurzy li zdanie sw e w  tej mierze. M ożność zerw ania 
stosunków  m ocarstw  zachodnich z rządem  neapolitańskim obudzą w  wielkim 
stopniu obaw ę k siążąt środkow ych W łoch. P od ług  G l o b e  z 9. S ierpnia t r a n -  
cya i Anglia podały  rządow i królestw a obu Sycylii ultim atum , poselstw a sw e 
inform ując, aby w razie odmownej odpow iedzi natychm iast opuściły  Neapol. 
Ż ądania, jakich się od Neapolu dom agają, m ają być: ogólna am nestya, reform a 
w  adm iuistraeyi i sprawiedliw ości. M ów ią , źe k ról neapolitański w  skutek żą ­
dań ty c h , skłonił się do pew nych koncesy j; lecz zastępcy F rancyi i Anglii 
uw ażali je  za niedostateczne i  rzecz tę odesłali sw ym  dworom.

Kronika miejscowa.
O s t r o w o ,  ‘22. Sierpnia. —  W  niektórych okolicach naszej prow incyi są 

w sie , k tó rych  mieszkańcy wiele p rzysparza ją  roboty  naszym  sądom krym inal­
nym  i policyi. Do takich policzyć moźem i wieś Chwaliszew o położoną w bo­
rach  księcia T h u rn  T ax is  m iędzy K rotoszynem  a Odolanowem. W  tych  dniach 
w y d a rz y ł się następu jący  tam w ypadek. W  dn. 10. b. m. udał się borow y 
Paprocki do kościoła do S zuim ierzyc, po nabożeństw ie zabawi! tam nieco d łu ­
żej i ja k  to byw a w  dnie niedzielne podchmielił sobie. W racając  wieczorem

do domu po łoży ł się na uboczu ode d ro g i, aby w yszum icć i trzeźw o  wrócić 
do domu. W idziała go tak leżącego dziew czyna jedna z Chwaliszew a i pow ie­
działa o tern R atajczakow i, k tó ry  od daw na miał na niego chrapkę za denun- 
cyacye przeciw  niemu poczynione i odkazyw ał s ię , źe p rzy  pierwszej sposo­
bności w  łeb mu palnie. R atajczak w ziął flintę i poszedł go szu k ać , ale go zna­
lazł ju ż  siedzącego. Nic to  go nie w strzy m u je , zmierza ku niemu flin tę , a bo­
ro w y  ostrzeżony przez siostrę R atajczaka o złym  zamiarze brata ju ż  daw niej, 
odezw ał się: Bój się B oga, mam żonę i dzieci, nie odbieraj mi życia! R a ta j­
czak nie zw ażając na to zaklęcie, strzelił do niego i ciężko go zranił szrótem. 
Poczem się oddalił. N azajutrz znaleźli ludzie przejeżdżający  tam tędy nieszczę­
śliwego borow ego, zbroczonego w  krw i w łasnej, podnieśli go i zawiezli do S u l­
mierzyc. Lekarze m ów ią , że pęcherz ma mieć borow y przestrzelony, tym cza­
sem jeszcze ży je  i nieco przyszedł do mocy. R atajczak zapiera się, lubo go 
przekonano, że on do niego z flinty w ystrzelił. Ś ledztw o resztę  zapew ne w y ­
kry je ,___________________________   .  ■ ■

Przybyli do Poznania 26. Sierpnia.
B A Z A R :  Dziembowski z Lenartowa, Jaraczewski i Chmielewski z Jaraczewa 
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : T reskow  z W ierzonki,  Kolding z Berlina, Biisching 

z Kolonii.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  H Y L H  S A : Peters z Koronowa, F o rs te r  Z W issu łek ,  

Jouanne z Lussowa, B runner  z Magdeburga.
H O T E L  D U  N O R D  : Taczanowski z W oli  książęcej, Chłapowski zS zo łd r ,  Hellmold 

z Kornąt.
H O T E L  B A W A R S K I :  Lossow z Boruszyna,  F re y tag  z Bydgoszczy, Loga z Ja n o ­

wca, Dresler z Grodziska, T w ardow sk i  z Szamotuł.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Płuczyński i Banaszkięwiecz z Łagiewnik, W olff  z Kroto­

szyna, Marker z Berlina, Wichliński z Śremu, Laehmann z Szubina.
H O T E L  P A R Y Ż K I  : Dobrowolski z Środy, Bukowski z Ruchocinka.
H O T E L  E I C H B O R N A  : Pflaum z Głogowa, Joachimsohn z Szamotał , W itsenhauser  

z Rotterdamu, F riedm ann  z Krotoszyna,  Seligsohn z Samocina,  Dyhrenfurth  z Li-  
gnicy, W e rn e r  z Borku, Glass i Franke) z Grodziska, Pape z Berlina.

S P R Z E D A Ż  KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  R o g o ź n i e .  

W y d z ia ł I.
N ieruchom ość H u t  ta  p u s t a ,  niezamężnej K a ­

t a r z y n i e  T e m b ł o w s k i e j  należąca, oszacowana 
na 6616 T al. 3  S g r. 4  Fen. wedle .ta x y , mogącej 
być  przejrzanej w raz z w ykazem  hypotgcznym  i 
w arunkam i w  R egistra turze, ma być d n i a  10. G r u ­
d n i a  1856. p rzed południem  o godzinie 11. w  miej­
scu zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprzedaną.

W ierzyciele, żądający  zaspokojenia sw ego ze 
szacunku kupna co do w ierzy telności, n iew ykazu- 
jącej się z księgi h y po teczne j, w inni takow ą podać 
do S ąd u  Subhastacyjnego.

Z pobytu  sw ego nieznajomi w ierzyciele:
1) L a u r a  z H e y d t k ó  w zam ężna M a l l o w ,  lub 

je j spadkobiercy.
2) ogrodow y K r y ś  t y  a n  K u h n ,  

zapozyw ają się niniejszem publicznie.
R ogoźno, dnia 23- K wietnia 1856. _________

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W e  folium hipotecznym  na w si szlacheckiej D o -  

m a n i n  w  powiecie O s t r z e s z o w s k i m  położonej, 
je s t w  dziale 11. N r. 2. uw aga zah ipo tekow aną, na 
mocy której w łasność tejże w si na rekw izycyą n o ­
w o w schodnio pruskiego kollegiuin pupillarnego w  
P ł o c k u  z dnia 20. M aja 1801. sukcessorora, J a ­
c e n t e m u ,  K l e m e n s o w i  i J a n o w i  Ur.  L a s o ­
c k i m  aż do zupełnej w y p ła ty  należącej im się ceny 
kupna w  kapitale i p row izy i zastrzeżoną została.

Posiedzicie! teraźniejszy  w si tej U r. J ó z e f  S u - ,  
i i m i e r s k i  tw ie rd z i, źe cena kupna zupełnie je s t 
zapłaconą. Na w niosek jego  w zy w ają  się niniej­
szem wspomnieni sukcessorow ie Ur. L a s o c c y ,  j a ­
ko też możliwi właściciele i w szyscy inni pretendenci 
rea ln i, aby sw e możliwe p re tensye realne do w si 
D o m a n i n ,  z czego się takow e sk ładają i na czem 
się zasadzają, tak dokładnie jak  m ożna w  term inie 
d n i a  28.  L i s t o p a d a  r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  
o g o d z i n i e  l i t e j  p rzed  Assessorem panem D u d -  
d e n  h a  u s e n  pod tem  zastrzeżeniem  zam eldow ali,

* źe n iestaw ający z sw ym i moźliwemi pretensyam i re l- 
nemi do w si D o m a n i n  prekludow ani i im dla tego 
wieczne milczenie nakazane zostanie.

K empno, dnia 3. M aja 1856.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł I,

Une Dame franęaise, placee depuis longtem ps dans 
une familie honorable et qui est fixee a la campagne, 
desire trouver un poste qui la ram ene a la ville pen­
dan t l’hiver. Cette Dame sera librę le 1. Octobre 
prochain.

S ’adresser a Mesdames V a l l e s  de S a t g e  rue St. 
M artin  62, et depuis la S t. Michel rue  St. M artin 78, 
M aison S c h u  1 z. On est prie d’affranchir les łettres.

M łody P o lak , będący w  stanie p rzygotow ać chło­
pców  do T ercy i gim nazyalnej lub realnej , szuka 
m iejsca za nauczyciela domowego od Sw . Michała. 
B liższą w iadomość udzieli się na listy  A. W. poste 
restante w  Poznaniu.

M ia n u , Inkaust do pisania i kopiowania,
p a t e n t o w a n y  d l a  S a x o n i i ,  H a n n o w e r u ,  F r a n c y i  i B e l g i i ,

k tó ry  na kaźdem p rzy  korkow aniu opatrzony  je s t stemplem saskiego h e rb u , przezco [wawdziwośc pow yż- 
szego fabrykatu  zaręcza się, polecony w butelkach po 1 l a l . ,  16 S g r., 10 S g r ,  o Sgr. i Sgr.

Dla w ygody  publiczności zna jdu ją  się także składy u  P an ó w  Antoniego MMOSe|-W baza- 
rze ; Salomona Eiewy, p rzy  ulicy S zero k ię j; Ąbr. S. p rz y  uhey ;
& f. M. JfŁn&SS, w  G rodzisku; Mj^Musse, w  S ierakow ie; J a k o b a  Buryheitnvr  K ar- 
gow ie, księgarza ffiifliOiłti w  Śrem ie i p. Mr e n w  W ągrow cu .
& - lu d w ik  Jam M e y e r ,  N ow a ulica.

IZYDOR APFEL, obok IroJTBanko,
poleca palonej kawy z Jawy funt po 9 Sgr. 
palonej Monado 1 mokka-kawy funt po 10 
Sgr.

Lornetki i perspektywy
SjkW najnow szego w ynalazku z szkłem achro-
m atycznem  okularow em  i objek tyw nem , jak  najdo­
skonalsze, od 5 Tal. począw szy, stereoskopy z pię- 
knerai widokami, okulary  i lornetki z najpiękniejszem  
szkłem kryształow em , z obsadą złotą, srebną, szy ld- 
k re tow ą i stalow ą od 1 Tal., pojedyncze i achrom aty- 
czne m ikroskopy od 1 — 10 T a l . , wszelkie^gatunki lup 
i szkieł do czytania, wagi do złota i zboża, rajscajgi 
o d l i — 6 Ta l . ,  piękne barom etry  i term om etry , osta­
tnie ju ź  po 15 S g r., w  ogóle w szystk ie przedm ioty 
do w ydziału  tego należące, polecają obok zaręcze­
nia za dobroć w  najliczniejszym doborze po tanich 
cenach MSracia 1*0 lit. optycy , 
w  Buscha Hotel de R om o, na dole, pokój N r. 2.

B&" iffrrTlsV.nEVLr.-: r

W szelkie  gatunki barom etrów  zna jdu ją  się znów  
w  zapasie w licznym doborze u optyka

SSernhardt,
p rzy  placu W ilhelm . Nr. 4. obok domu L i s s n e r a .

Proboszczowskie żyto
Z  z a s i e w u  p i e r w o t n e g o  o trzym a na 
początku p rzyszłego  miesiąca. W arto  zboze to u - 
p ra w ia ć , w ielu właścicieli dóbr ośw iadczyło nam, 
źe zboże, jakie od n a s  przeszłego roku  kupili byli, 
w ydało  więcej niż 30te ziarno. Uprasza się o p ręd ­
kie zamówienie. Handel nasion

MMrttei A u erbach .
W  P o m a r x a n k a c l i  pod K ł e c k i e m  

stoi 100 tłu stych  skopów  na przedaż.

N ow e p a r y s k ie  jesien n e p ła ­
s zc zy k i,  w oryginalnym  k ro ju , jako  też kopie 
w  licznym doborze u

A ntoniego Schm idta .

O d Św . M ichała r. b. lub też zaraz je s t do w y ­
puszczenia k ram , z dw om a pokojam i, kuchnią i 
sklepem , na n licy  tWodnej w domu Pana 
Ł u k a s z e w i c z a  N r. 2. O w arunkach najm u do­
wiedzieć się m ożna u  Panów  O b e r  f e l t  a-i  J e r z e ­
g o  Z u p a ń s k i e g o .

A rak  M andaryńsk i,
» de Goa i 
» de Batavia 

polecają MSracia f a ssa tfi, R ynek  Nr. 6.

M a ssy  Z r y ż u  funt po 2 S g r i najprze­
dniejsze św ieże m a s ł o  S t o ł o w e  poleca 

I z y d o r  M usch ,
plac W ilhelroow ski 16 pod Z ło tą  kotwicą.

Do W  a  g o  R .
w  B ra — wie pod Gnieznem.

Milczenie W asze nierów nie p rzykrzejsze w obe- 
cnem położeniu naszem. — O trząśnijcie się choć na 
czas jak iś z tego w strę tu  od p ió ra , i donieście w  kil­
ku w yrazach  jak  się miewacie.

B yw ajcie zdrow i a lepsi. M. Ł:

lu rs  giełdy berlińskiej.

D.ąia 25. Sierpnia 1856

Pożyczka rządowa dobrowolna . . 
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . - •
dito z roku 1853. - •
dito z ro k u  1854. . . •

Obligi d ługu  skarbowego . . . . . . .
dito premiów handlu morskiego . (. 
dito Marchii E lektora lnej  i Nowej
dito miasta B e r l i n a .............................
dito dito  • • .:

L is ty  zastawne MarchiiElekt .  i Nowej 
dito 9wv*a WonKniimch .
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

. iU.JtHJULlH.B- - '■ -J
P rus  W schodnich ,  . .
P o m o rs k ie .....................
W .  X. Poznańskiego . 
W .  X. Pozn. ( n o w e ) '.
Szląskie . .  ..............
P rus  zachodnich. . , , .  

Bilety ren tow e Poznańskie . . . . . .
L ouisdory  . . . . . . . .  . . . . .  • . ■
ąk e y e  kolei źe lazc .S ta rog r  Poznansb.
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